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II.

P odstaw ę do zm ian i uzupełn ień  s ta tu tu  pod  w zględem  o rg a n iz a c ji i w za­
jem nego sto sunku  poszczególnych organów  T ow arzystw a stanow i zasada, by  p rzy  
zupełnem  zaohow aniu — a naw et w zm ocnieniu dotychczasow ego zak resu  'działania 
i ingerency i Z arząd u  głów nego, p rsy  uw zględnieniu  autonom ii Kół — w ytw orzyć 
bardziej jednolitą., pod w zglądem  nie ty lko p rogram ow ym  ale i adm in istracy jnym  
silniej skonsolidow aną całość, rzą d z o n ą  i k ierow aną nie ty lko jedną  m yślą — ale 
o p a rtą  n a ‘ silnej podstaw ie sam orządnej organizacyi.

W  myśl jfbwyższej zasady  p ro je k t s ta tu tu  uw zględnia przedew szystk iem  
eoisle określenie m ają tk u  T ow arzystw a i norm uje  p raw o  w łasności tegoż do p rze d ­
m iotów ruchom ych i n ieruchom ych, pozostających  bądź to pod "bezpośrednim  
zarządem  i dozorem  Z arządu  głów nego, bądźtez w używ an iu  i pod  nadzorem  
Kól m iejscowych. P rzw  form ułow aniu  p rze to  §. 5. określono, iż m ają tek  T ow arzy­
stw a stanow ią w szelkie nieruchom ości i ruchom ości, k tó re  T ow arzystw o sposobem  
pyaw nym  n a  w da& łtóŁ nabyw a — wobec czego też w łasnością T ow arzystw a są 
nie ty lko p rzedm ioty  w posiadan iu  Z arząd u  głów nego będące, lecz także to 
w szystko, co Kola miejscowe, po siad a ją  lub  nabyw ają . ,

W  do tąd  obow iązującym  sta tucie  n iem a tak iego  określen ia  m ają tk u  i w łasności 
Tow arzystw a, wobec czego łatw o m ogłyby s tąd  pow stać kolizye, k tó re  bez wątfiitfliia 
w yw ołaćby po trafiły  nie zawszeAUa T ow arzystw a pożądane  opinie, a naw et naraz ić  

'je  na  s tra ty  m ateryalne.
B rak  postanow ień  stsitutowycb fio do u p raw n ien ia  Kól m iejscow ych do n a b y ­

wania i in tabu low an ia  n ieruchom osli na swe imię w yw oływ ał już n ieraz nie-miłe 
d la T ow arzystw a sytuacyo, to też p ro je k t obecny norm uje  w §. 7. to upraw niepie  
i określa, że Koła m iejscow e nie są up raw nione do n abyw an ia  i in tabu low an ia  
l"a \v  go do nieruchom ości n a  sw oje imię, lecz ty lko  za zezw oleniem  Z arządu  
głów nego na rzecz T ow arzystw a. Także przyjęcie  zapisów  lub spadków  n a  p o d ­
stawie. ro zpo rządzeń  ostatn iej woli, uczynionych  d la T ow arzystw a lub jego Kół, 
nałoży do Z arząd u  głów nego, k tó ry  o tak ich  zapisach  lub  spadkach  Koła m iej­
scowe IĄ'(1a m usiały  zaw iadam iać. N ader w ażnem  wreszcie będzie postanow ienie 
V 8., niedoz w alające Kołom bez zezw olenia Z arząd u  głów nego zaciągać zobow ią­
zania d la T ow arzystw a. 'W ażność ,iego postanow ienia  oceni się należycie, jeżeli 
zw ażym y, jak  za jeden  m im owolnie uczyniony fałszyw ie k rok  jednego  Koła n araża  
się m ają tek  całego T ow arzystw a, za co odpow iedzialność ponieśćby m usiały 
wobec p raw a  w szystkie Koła w raz z Z arządem  główmym.

P od  względem  adm inisti acyjnym  don iosłe^d la  jednolitej gospodark i Towa- 
r zystw a mieć będzie postanow ienie §. 6., k tó ry  nak azu je  Z arzadom  Kół w pro­
w adzenie roku  kalendarzow ego, jako  okresu  adm inistracyjnego. Tak p rze to  zaradzi 
się^wielkim  niedom aganiom , jakie, z powmdu dowrolności w ob ieran iu  czasokresu
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spraw ozdaw czego u Kół, nie pozw alały  do tąd  u jąć  naszej finansow ej g o sp o d a rk i 
w jeden  ścisły i p rak ty czn y  pod każdym  w zględem  system . B rak  jedno litego  roku  
adm in istracy jnego  u w szystkich Kół nie pozw ajał Z arządow i głów nem u zebrać 
dok ładnych  i fak tycznych  cyfr do p rzedstaw ien ia  .całokształtu  ruchu  finansow ego 

calem Towmrzystwle, uniem ożliw iał zestaw ienie ogólnego budżetu , a u tru d n ia ł 
obliczepiia do budże tu  w zakresife obrotów  kasów'y'oh w Z arządzie  głównym . Czyż 
bez tych zasadniczych  podstaw  każdej po rządnej gospodark i m ogłoby się obcho­
dzić n a  przyszłość T ow arzystw o nasze,^przy wrzrośęie swej organ-izacyi, zasóbów  
m aterya łnych  i zadań , jak ie  n ań  w k łada  obow iązek narodow y i zaufanie  szerokich  
sfer społeczeństw a?

** *

W jęlką n iedogodność ; znaczne u trudn ien ie  w szerzen iu  się o rgan izacy i naszej 
stanow iła  konieczność w nosżęnia do Nam festifietwa regu lam inu  do zatw ierdzen ia  
i u zyskan ie  zezwrolenia tej w ładzy na  o tw a rc i?  każdego  poszczególnego Kola 
osobno. B y tem u n a  p rzyszłość zapobiedz, o rzeka  § 15. s ta tu tu , że Koło m iejscowe 
T. S. L. może się zaw iązać n a  p o d s t a w i e  t e g o ż  s t a t u t u  w każdej m iejsco­
wości, w k tó re j z gotow ością założenia Koła ośw iadczy się p rzynajm nie j 20 osób, 
jeżeli Z arząd  główmy uzna po trzebę  i możliwość założenia Koła.

Nie zm ieniając w niazem dotychc£asowrego z a k o s u  działan ia  Kola, w prow adza 
p ro je k t s ta tu tu  insty tucyę  «Komisyi kontrolujących*, k tó rych  dotyclnfeasow^y s ta tu t 
n ie uw zględnia. P o trzeb ę  tw orzen ia  tak ich  kom isyi zbytecznem  będzie uzasadniać, 
gdy  się zwoży, że n iek tó re  Koła już obecnie z w łasnej woli kom isye kon tro lu jące  
w ybierały , co niezaw odnie przyczyn iało  się do sk rupu la tn ie jsze j i w ydatn iejszej 
pod  każdym  wrzględem  ich działalności.

Csłe i środk i dz ia łan ia  Kół uzupełn ia  p ro jek t w' §. 20. p rzez dopuszczenie 
Kół do zak ładan ia , u trzym yw an ia  i w sp ieran ia  w p o r o z u m i e n i u  z Z a r z ą ­
d e m  g l l w n y m  ochronek  początkow ych i freblow skich szkółek oraz kursów' 
dla dorosłych  analfabetów . Koła będą  m ogły rozpow szechniać w ydaw nictw o Towo- 
rzy stw a  polecone przez Z arząd  główmy, zajm ow ać się organ izow aniem  wTycieczek 
ludow ych, u rządzać  koncerty  i p rzedstaw ien ia  w łościańskie oraz p rzedstaw iać  
opinie swre Z arządow i główmemu wr spraw och należących do zak resu  dzia łan ia  
Tow orzystw a. Nowre te cele i środk i działan ia  dadzą  wdele pola do p racy  w dzię­
cznej choć n iezaw odnie  żm u d n e j; o tw orzą sze-Psze pole dla inieyatywry i dadzą  wielu 
Kołom m ożność rozw inięcia energiczniejszej akcyi w now ym k ierunku .

B y Z arząd  główmy z działalnością i stosunkam i poszczególnych Kół mógł 
się bezpośredn io  zapoznaw ać, dopuszcza §. 29. p ro jek tu  s ta tu tu  udział de lega ta  
Z arząd u  głów nego w W alnych Z grom adzeniach  Kół z głosem  doradczym . W alne 
Z grom adzen ia  zw oływ ane by łyby  w m yśl zm ienionego s ta tu tu  nie w m arcu, jak  
dotąd, lecz w lutym . W obec takiego, sta tu tow ego  postanow ienia, wczesne zwoły- 
wonie W alnych Z grom adzeń  umożliwu i Z arządow i głów nem u rych lejsze sporzą- 
dzęhiń rocznego sp raw ozdan ia  i zw ołanie Z jazdu  D elegatów  już w m arcu, co 
ze w zględu n a  d łuższy  okres pozosta jący  do p racy , ba rdzo  ko rzy stn ie  w płynie 
n a  całą działalność Tow orzystw o.

Licziie przykhfłly  bezczynności, a liczniejsze jeszck® niestety , ob jaw y b rak u  
właśMiwogo zrozum ienia zadań  T ow arzystw a i clięci wy łam y wonią się wielu Kół 
z p o d p b o w lązu jący ch  je1 postanow ień ; liczne usiłow ania obchodzenia ustaw  d o b ro ­
wolnie p rzy ję tych  i zobow iązań wobec ogóinyeh celów Tow orzystw o zaciągniętych 
oraz lekcew ażeni^ uwrag  organów ' Tow arzystw o, upraw nioujjplr do k ierow ania  
i kon tro low an ia  czynności Kół, ze szkodą nieraz dla- żyw otnych spraw  T ow arzy­
stwo, nak azy w ały  n ie jednok ro tn ie  zastanow ić -sTę n ad  oddaniem  Zarządow a g łó ­
w nem u pew nej egzela ityw y  wrobec Kół w w ypadkach, gdzie Z arząd  główny 
w in tereśie  T ow arzystw o i dla jego  d o b ra  energiczniej powdnienby wkroczyć. 
P ro je k t s ta tu tu  egzekutyw ę taką, aczkolw iek w łm rdzo um iarkow anej form ie, 
Oddaje Z arządow i głów nem u w brzm ieniu  §. 32. W m yśl tego a rty k u łu  p rzy s łu ­
giw ać będzie Z arządow i główmemu oprócz p raw a  un iew ażn ian ia  uchwmł Z arządów  
Kół lub  ich W alnych Z grom adzeń, p rzek racza jących  swój zak res dzia łan ia  lub 
koinfjetencyę, tąkże p raw o  rozw iązan ia  Z a rząd u  tak iego  Koła, którn  zan iedbyw ać 
będzie śswe obow iązki lub działać wrbrewr postanow ieniom  sta tu tu . Z arząd  głów ny
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w riszcie  będzie m iał p raw o p rzedstaw ić  W alnem u Z grom adzen iu  D elegatów  Koła 
takie do rozw iązania .

Żywić należałoby  nadzieję, że z tak iego  p raw a  Z arząd  głów ny nię będzie 
m ia ł,sp o so b n o ść  ko rzystać ; niem niej jednak , p rzyzna jąc  egzekutyw y tak ą  naczel­
nem u organow i T ow arzystw a, p ro je k H ta tu tu  nie uchyla nigdzie odpow iedzialności 
ciążącej na nim  z mocy ustaw  T ow arzystw a i obow iązków  wobec jegó  zadań  i celów.

Z akres i w arunk i clziałanią. Z arząd u  głów nego, jego  p raw a  i $ 10wiązki, o k re ­
ślone dotychczas obow iązującym  statu tem , pozosta ją  i nadal. K onsekw entne jednak  
rozw inięcie wyżej już w yszczególnionych zm ian i uzupełn ień  s ta tu tu  rozszerza  
dotychczasow y z a k r®  i kom pęteiicyę Z arządu  głów nego, a w szczególności p rzy- 
znaje §. 42. p ro je k tu 's ta tu tu  Zarządow a głównem u, oprócz d o tąd  obow iązujących 
punktfJw :

p rzedstaw ian ie  W alnem u Z grom adzen iu  wniokków' w przedm iocie m ianow ania 
członkówr h o n o ro w y c h ;

łączenie Kół m iejscow ych dla u jednosta jn ien ia , ożyw ienia i kontrolowm nia 
ich czynności w zw i ą z k i  o k r ę g o w e ,  k tó rych  o rg a n iz a c ję  i zak res działan ia 
określi regulam in Tow7arzystw ra ;

uk ładan ie  lkigjuiaminu T ow arzystw a i p rzedk ładan ie  go W alnem u Z grom a­
dzen iu  do z a tw ie rd z e n ia ;

wydawmnie wdasuegó o rg an u  i ka ta logu  in form acyjnego dla czytelników' 
Towrarzystw&;

m ianow anie mężów zaufan ia  dla pop iefam a celów Towarzystwm  w m iejscach, 
gdzie niem a Kół;

wmoszenie podań  i memorya-lów w spraw ach  Towmrzystwm do cial rep rezen ­
tacy jnych  i wdadz krajow rych i państw ow ych.

W yszczególnione wyżej p u n k ta  sam e swlą treśc ią  w skazują, jak ie  znaczeffie 
przywdązywyać należy  do wąirowmdzenia ich do nowrngo sta tu lu .

Z przytoczonycii tu  now ych a try b u cy i Z arząd u  główmego bez wrątpie,nia n a j­
donioślejsze znaczenie dla rozw oju  i ukszta łtow an ia  się stosunków' Towmrzystwm 
mieć będzie dopuszczalność sta tutowrego .o n an izo w an ia  związków' okręgow ych. 
Z a k re l dz ia łan ia  i p lan  o rgan izacy jny  zwdązków okręgow ych okr-eśla osobny 
regulam in  zwdązków' okiyCpw ych (jako ustęp  V. O gólnego R egulam inu T ow arzy­
stw a). W dwm nastu aiRykulyeń tego fbgu lam inu  przedstaw dono p ro jek t unorm o­
w ania k o m p eten c ji i zakreąu  działan ia  oraz w zajem negę sto sunku  Z arządu  
.głównego, jako  o rg an u  k ieru jącego  i kon tro lu jącego , Kół m iejscow ych, jako  o rg a ­
n iz a c ji  sam orządnych  i Zarządów ' zw dązkow oykręgow ych, jako  instyfucyi p o śre ­
dniczących ze stale i ściśle określonym  zakresem  '-działania i kom petencji.

\ myśl regu lam inu  okręgow ego, te ry to ry a lń y  obszar Towrai'zystw'a podzielony 
zostanie n a  offlPmd, w edług g ru p  Kół pod  w zględem  te fy to ry a ln y m  n a jb a rd z ie j do 
siebie zbliżonych. S iedziby zwdązków okręgow ych wy znaczy Z arząd  gfpwmy 
w m iejscach, gilzie Koła m iejscowe rozporządzać  będą odpow m dnietni siłam i do 
pracy, określonej artykułem  12. regulam inu. Za pyśrednictwmm sw ego Z arządu, 
złożonego z delegatów  Kół, spełn ia Zw iązek okrjggOwy następu jące  czynności: 

ą) wygląda w7e wmzystkie sp raw y  wchodzące w' zakres działan ia  poszczególnych 
Kół okręgow ych i za rządza  lu s tra c ję  każdego  Koła najm niej raz  do roku , pod- 
czas lu s tra c j i  b a d a  wszelkie czynności, sp raw dza  dochody i w ydatki, w  razie  
sp raw dzonego  zasto ju  w czynnościach podejm uje  ljporggńizacyę, ew entualn ie 
p rzedstaw ia  Z arządow i glówmemu w niosek rozw dązania Z arząd u  .K o ła ;

b) u k łada  p rog ram  działalności Kół okręgow ych i udziela im w skazów ek co 
dę spełn ian ia  zad ań  Towmrzystwm.;1

c) s ta ra  się o odpowdednie siły, w' p ierw szym  rzędzie  m iędzy członkam i 
Tow'arzystwra, n ad a jące  się do pro  w adzenia n auk i w ochronkach i szkółkach 
początkow ych, s ta ra  się rów nież o pozyskan ie  w 'o k ręg u  po trzebnych  i odpow ie­
dnio uzdolnionych prelegentów ' i podaje  ich do wdadomości Kół okręgow ych;

cl) u trzym uje  por ucz o t y  m u przez Z arząd  główmy podręczny  sk ład  książek  
i pism , po trzebnych  w o k ręgu  dla działalności Kół T ow arzystw a;

e) p rzed k ład a  Zarządow a główni emu sp faw bzdan ia  z lu s tra c ji  Kół T ow arzy­
stwa, w ykonyw  a polecenia Z arząd u  główmefeó;
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/ )  w sto su n k u  do Kół okręgow ych w ystępuje  w ch arak te rze  kon tro lu jącego  
o rg an u  T ow arzystw a, up raw n ionego  do w ydaw ania  w tej m ierze obow iązujących 
K oła zarządzeń .

P o  dokładneni zbad an iu  i p rze jrzen iu  tak  określonych  zadań  i kom petencyi 
zw iązków  okręgow ych, p rz y jd ą  niezaw odnie naw et ich przeciw nicy do p rzekonan ia , 
że w prow adzenie  okręgów  do o rgan izacy i T. S. L. nie będzie jedyn ie  poryiększe- 
niem  «biurokracyi» i form alizm u, że nie będzie m ożliwem  porów nyw an ie  okręgow ej 
o rgan izacy i sokolstw a z o rgan izacyą  tak ą  w T ow arz^ ttw ie  naszem , odm iennem  
zupełnie ofl| T ow arzystw  sokolich celami i środkam i działania.

P rzy toczony  tu  zary s  ingerency i Z arządów  okręgow ych sam przez  się dowodzi, 
że now a o rgan izacya  Sraipi rozbite  dziś i n ierów nom iern ie  rozłożone siły T. S. L., 
że silniejszym  pod w zględem  zasobu  ludzi i środkpw  m aterya lnych  Kołom pozwoli 
bezpośredn io  oddziaływ ać na  frmiej silne i zasobne Kola, co zw łaszcza p rzy  ro z ­
szerzającej się sieci Kół m ałom iasteczkow ych i w łościańskich, niezw ykle okaże się 
doniosłem .

Zw iązki okręgow e jako  o rg an a  pośredniczące w kon tro li m iędzy Kolami 
a Z arządem  głów nym  w ykażą  niezaw odnie w prak tyce, ja k  o rgan izacya  okręgów  
przyczyn i się do podniesien ia  skali sam okry tyk i w T ow arzystw ie naszem , do 
w zajem nego porozum iew ania  się i w sp ieran ia  w sp raw ach  szerszego  znaczenia 
od in teresów  lokalnych  tego  lub  ow ego Koła. W zajem na kon tro la  w ypleni n ieza­
w odnie liczne n ieste ty  am bicye osobiste, a in te res  i dobro sp raw y  postaw i na  
tern m iejscu, n a  jak ieś! idea p rzew odn ia  T. S. L. u trzym ać go winna. D obra  wola 
i dośw iadczenie n ab y te  w p raay  la t dziesięciu po k ieru ją  n iezaw odnie- losam i 
p ro jek tu  om ów ionego tu  s ta tu tu  — a k iedy  u staw y  dobrow olnie p rzy ję te  s taną  
się p odstaw ą m ądrego  i so lidarnego  działania, k iedy w esprze je poczucie obo­
w iązku i odpow iedzialności — s tan ą  się n iezaw odnie  zadatk iem  zw ycięstw a idei, 
k tó re j będa  służyć.

Sf. N .

Z Z a r z ą d u  g łó w n e g o .
VIII posiedzenie Zarządu gł. odbyło  się w dniu  16 g ru d n ia  b. r. pod p rze ­

w odnictw em  p. J. ITomolacza. PcW przyjęćau p ro toko łu  z osta tn iego  posiedzenia 
do wiadomości, n a  w niosek p.1 P  a r  c z y  ń s k  i e g o , uchw alono podziękow ać Gminie 
bialskiej za uw olnienie Z arząd u  głów nego od uiszczenia należytośei za połączenie 
szkoły im. Tad. K ościuszki z kanałem  m iejskim. Na w niosek tegoż zam ianow ano 
nauczycielem  sta rszym  dla te j /e  szkoły p. Józefa  W ojtanow skiego z T arnobrzegu , 
w mjpjsoo p. Rysiewicza, k tó ry  obejm uje p osady  p rzy  semin,aryum  naucz, w Tarnow ie^ 
P. cb. G e r t l e r  zdał sprawuj ze s tanu  akcyi p raw nej co do u zy sk an ia  spadku  
2000 kor. po ś. p. M ajchrow skiin z T arnow a, poezem  dalsze p row adzen ie  tej sp raw y  
poruczono spraw-ozdaw-ćy w m yśl jego wniosków-. P rzy ję to  do wiadom ości sp ra ­
w ozdanie re fe re n ta  kom isyi czyteln ianej p. Januszew sk iego  z ru ch u  czytelń. Gd 
13 p aździe rn ika  do 15 g ru d n ia  b. r. założono 22 now e czytelnie —- prawne w szystkie 
w Galieyi w schodniej.

Koła w D obrej i D obrom ilu uchw alono u w o I nić- ud wrpłacenia części dochodów- 
do kasy  Z arząd u  główmego za ro k  1902. Z fjow-odu zachodzących |w -ypadków - 
^rrzyjm ow ania książek  p r te z  czytelnie T. S. L. oęl innyoh T ow arzystw , uchw aloną 
w w-y padkach  ta kich dom agać sie spi.su p rzy ję ty ch  książek  do p rze jrzen ia  i z;m 
tw ierdzenia.

K o ł u  wGC z e r n i c h o w i e  uMiWalonp udzielić książek  za 60 kor. bezpłatnie.
K o ł o  w N. S ą c z u  upow-ażniono do objęcia od gm iny biblioteki, pozostałej 

po ś. p. Szujskim .
K o ł u  w II r  z eż  a n a c h  uchw alono odm ówić udzielenia subw encyi — uchw a­

lono jed n ak  przyznać, w- m yśl w niosku Kola, nauczycielow i przez Koło polecónem u, 
renum efa& yę za w-y d a tn ą  i o fia rną  jego  pom oc wr p racy  dla celów- Koła.

Dla w-szystkieli czytelń  i szkół T, S. E., uchw alono zakupić  ka lendarze  W oj- 
n a ra  do bezp ła tnego  rozęśłan ia  tychże »na Gwiazdkę« za pośrednictw em  Kół.
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Spraw ozdan ie  re fe ren ta  z czynności o rgan izacy jnych  p rzy ję to  do wiadom ości. 
Nowyc.li członków p rzyby ło  w ro k u  1902 (do dnia  15. X II) 2704.

U chw alono nadzw yczajne  W-altje Z grom adzenie  dla sp raw y  zm iany s ta tu tu  
odbyć we Lwowie w dniach 1 i 2 lu tego 1903 r. i p rzedłożyć na  niem  w niosek
0 zam ianow anie M aryi K onopnickiej honorow ym  dzionkiem T. S. L.

Kotu w H orodence uchw alono wytknąć, niew łaściw ość o rgan izow an ia  Czytelń 
w iejskich na  mocy odrębnego  sta tu tu . R eferentów  i zaś kom isyi czytelnianej jl> r a ­
czono1 opracow anie  p ro jek tu  regu lam inu  dla1 czytelń wiejskich.

R egulam in stałej delegacyi Kół lwowskich odesłano do sekcyi o rgan izacy jnej. 
Na zapy tan ie  tejże delegacyi ' co do term inu  k o n g resu  ośw iatow ego uchw alono 
odpow iedzieć, że term in ten  da się określić dopiero  jio wiecu narodow ym , gidyż 
w yniki wiecu będą  p raw dopodobnie  m ogły da?* pew ną d y rek tyw ę kom itetowi 
o rgan izu jącem u kongres co do dalszych zarządzeń  i postanow ień.

Nauczycielow i p rzy  szkole T. S. L. w Wołosow ie uchw alono udzielić półroczne 
renum eraeye pod  w arunkam i obow iązującym i nauczycieli, p racu jących  p rzy  szko­
łach  T ow arzystw a.

Kolo tarnopo lsk ie  upow ażniono do z lustrow ania  Kół w Trem bow li, Złoczowie
1 G linianach.

P rzy ję to  w reszcie do w iadom ości sp raw ozdan ie  członka Rady N adzorczej 
p. P. Giompy o p racach  w k ie ru n k u  zreform ow ania rachunkow ości Z arząd u  głów nego, 
o w prow adzeniu  now ych, do w zrostu  agendy  biurow ej zastosow anych k s iąg  ad- 
m inistracy  j nych.

N& w niosek d ra  A d a m a  uchw alono zaniechać rozsy łan ia  okólnika do Kół 
w spraw ie wieców ludow ych, .gdyiy, sp raw a jes t już p rzedaw n iona  — a ay llk u ł 
w tej sp raw ie pom ieszczony w »M iesięczniku^, dostatecznie inform uje Z arządy  Kół, 
czy i ja k  wiece tak ie  u rząd zan e  być w inny.

N h tern zakończono.

O K Ó L N I K !
Do Z arząd ó w  Kół m iejscow y cli T . S. D.

» Celem sp isan ia  ogólnego m ają tk u  T ow arzystw a zarządzi! Z arząd  głów ny 
rozesłan ie  do w szystkich czytelń sam odzielnych i szkół T. S. L. odpow iednio 
p rzygo tow anych  fo rm ularzy  i w ykazów  inw entąfsk ich . Z arząd y  Kol, kierow nicy 
czytelń sam odzielnych i szkół, stanow iących w łasność T ow arzystw a, zechcą zająć 
się jak  najrych lej sporządzeniefn  spisów inw en tarza  w sposób w skazany  n a  fo r­
m ularzach  i nadesłać  w ypełnione w sposółifw laściw y w ykazy Z arządow i głównem u 
n a j d a l e j  d o  d n i a  10 l u t e g o  1903 r o k u .  Z arząd y  Kół zechcą p rze to  bezzw ło­
cznie rozesłać do podległych im c z y te lń , form ularze do inw en tarza  czytelń, pole­
cając k ierow nikom  jak  najrych le jsze  w ypełnienie tychże i zw rócenie Zarządow i 
Kola celem spo rządzen ia  zestaw ień  dó inw en ta rza  głów nego.

** *
W  m yśl §§ 57—69 regu lam inu  T ow arzystw a wzywa, Z arząd  g łów ny Z arządy  

Kół m iejscowych, by  zechciały, z pow odu ukończonego roku, zająć się zestaw ieniem  
kasow ych spraw ozdań  za rok  ubieg ły  oraz sporządzić  na  p rzesłanych  im fot m u­
larzach  w yciągu ze sp raw ozdan ia  z działalności swej za rok  1902, poda jąc  inp» 
żliwie najściślejsze Cyfry i daty . Na podstaw ie tych  bowiem  wyciągów Z arząd  
głów ny będzie m usiał ułożyć ogólne spraw ozdan ie  z działalności całego T ow a­
rzystw a do druku.

Zalecając m ożliw y po jp iech  w sporządzen iu  i n ad esłan iu  w spom nianego 
spraw ozdan ia , Z arząd  głów ny w yraża nadzieję, że Z arządy  Kół w swym  w łasnym  
in teresie  zechcą ułatw ić Z arządow i głów nem u zadan ie  spo rządzen ia  rocznego 
sp raw ozdan ia  ze s tan u  i działalności całego T ow arzystw a. S praw ozdan ie  bowiem  
roczne w inno być publikacyą w iernie in fo rm ującą  szerszy  ogół, o całorocznym  
d o robku  naszej p racy  i usiłow ań, winno szerzyć i budzić w społeczeństw ie zaufanie
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do tfc»j p racy , k tó ra  bezfctfiarności publicznej nie m ogłaby spełniać tak  ważnych 
zadań  na  polu ośw iaty_narodow ej wśród ludu  naszego.

W m yśl uchw ały  W aliąego Z grom adzen ia  D elegatów  Kół T. S. L. z dn ia  
19 m aja  1902 roku  — zw ołuje n iniejszem  Z arząd  głów ny T ow arzystw a

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE DELEGATÓW KÓŁ
zaw iadam iając  Z arząd y  Kół, iż odbędzie się ono we Lwowie, w dniach 1 i 2 lu tego  
1903 roku  w sali o b rad  R ady  m iasta.

P o r z ą d e k  o b  r  ,ę d  :

Dnia 1 lutego:
O godz. 10 ran o :

1. Z agajen ie  Zebrania.
2. P rzy jęc ie  pro tokó łu  z osta tn iego  W alnego zgrom adzenia.
3. Mi ano w anigj M aryi K onopnickiej członkiem  honorowymi.
4. S p ra w ą  zm iany .sta tu tu , re fe ra t Dra J. GeiRlera.
5. W ybór Komisyi.

O godz. 3 po p o łu d n iu -
1. Sprawca zm iany s ta tu tu  (sp raw ozdan ia  Komisyi).

Dnia 2 lutego:
O godz. 10 rano:

1. Spraw a zm iany s ta tu tu  (ciąg dalszy).

Z  r u c i i i i  K ó ł .
Koło i i i  w  Krakowie. (Sprawozdanie 

za r. lt).Ó2.) Podobnie jak w latach ubiegłych 
Zarząd III Koła zajmował się wyłącznie utrzy­
mywaniem bezpłatnych wypożyczalni w Kra­
kowie i okolicach. Odbyło się sześć posiedzeń, 
na których radzono o pomnożeniu funduszów, 
o kupnie nowych książek i t. p. Staraniem 
III  Koła wyszedł kalendarzyk p. t. „Książka1, 
ułożono i rozdano między czytelń ków kwe- 
styonaryusz dla bliższego zapoznania się z ich 
potrzebami, upodobaniami i stopniem ich 
umysłowego rozwoju. W styczniu ub egłego 
roku założono nową, 7-mą wypożyczalnię na 
Kazimierzu. Zakuniono znaczną ilość nowych 
książ. k, co naturalnie wpłynęło na zwiększe­
nie liczby czytelników, liczby te podwoiły się 
w porównaniu z rokiem poprz dnim, zastęp 
pracowników przy wydawaniu książek wzrósł 
do 34 osób.

Ruch w 7-miu wypożyczalniach, utrzymy­
wanych staraniem III  koła, przedstawia się 
następująco:

Wypożyczalnia I (Zwierzyniecka 7), zarzą­
dzający pan Giągliński. Wydawano książki 98 
razy, czytelników było 9707, wydano 17.(106 
książek.

Wypożyczalnia II (Szkoła handlowa, Sienna 
] 16J, zarządzający: panna Markowska i pan 
| Fromowicz. V\ ydawano książki 94 razy, czy­

telników było 12.120, wydano 24.266 książek.
Wypożyczalnia IH  (Podgórze, Sokół1, za­

rządzający p. Wolff. Wydawano książki 117 
razy, czytelników było 12.123, wydano 22.211 
książek.

Wypożyczalnia IV (Szkoła na Zwierzyńcu), 
zarządzający p. Pszon. Wydawano książki 50 

1 razy, czytelników było .3316, wydano 8431 
książek.

Wypożyczalnia V (Dom gminny na Kro­
wodrzy), zarządzająca pani Trzebińska. Wy­
dawano książki 51 razy, czytelników było 
3045, wydano 7614 książek.

Wypożyczalnia VI ‘('Szkoła miejska, ulica 
Rajska zarządzająca p. Rotterówna. Wy­
dawano książki £2 razy, czytelników było 
4590, wydano 9683 książek.

Wypożyczalnia VII (Kazimierz, ul. Bożego 
Ciała 1. 10), zarządzający pan Minkiewicz. 
Wydawano książki 56 razy, czytelników było 
10.883,, wydano 14(™1 książek.

Razem w ciągu 1902 roku w 7-miu wy­
pożyczalniach odbyło się 511:8 posiedzeń, czy­
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telników było 55.774, wydano im 10.4412 
książek. W roku ubiegłym |t9Ó 1, w 6-ciu 
wypożyczalniach odbyło się 299 posiedzeń, 
czytelników było 28.003, wydano 51.957 książek.

Koło im. Tadeusza Kościuszki w 
Szczakowej, dzięki energicznej działalności 
komisyi wieczorkowej, urządziło w ostatnim 
miesiącu dwa wieczorki: Wieczorek listopa­
dowy — i obchód jubileuszowy Maryi Ko­
nopnickiej. — Dziewięć miesięcy istnienia swe­
go zaznaczyło Koło na zewnątrz urządzeniem 
5 wieczorków; w miarę, każdy wypadał co­
raz lepiej — zrazu musiano posługiwać się 
obcemi siłami, sprowadzonemi z Krakowa, co 
pochłaniało cały prawie dochód — teraz 
wszystko załatwia się swemi siłami. Chór 
utworzyli miejscowi urzędnicy, z pośród miej­
scowej intelligencyi i młodzieży robotniczej 
wytworzył się wcale pokaźny zastęp artystów 
dla teatrzyków amatorskich. Dwa ostatnie 
wieczorki wypadły imponująco - zaznaczyć 
zwłaszcza trzeba ogromne zbliżenie bratnie 
między robotnikami a intelligencyą.

I. W ieczór listopadowy — obfity w pro­
gram, zajął licznie zebraną publiczność przez 
5 godzin:

a) O powstaniu listopadowem — słowo 
wstępne — wygłosił 1 )r. Stanisław Kozłowski.

b) Młodzież robotnicza z wielkiem przeję­
ciem i zrozumieniem odegrała Scenę wię­
zienną z III części Dziadów.
Ittflj Przy akompaniamencie fortepianu p. 
Mroczkowski deklamował — Marsz pogrze­
bowy — Kornela Ujejskiego.

(I) Jeden z obecnych akademików wygło­
sił — Redutę Ordona.

Po obrazie i deklamacyi „Lirnika“ z Ko­
ściuszki pod Paeławicami — na zakończenie 
odegrano dramat Aurelego Urbańskiego — 
Na poddaszu — przyczem nastrój publi z- 
ności doszedł do zenitu. — Zebrani opusz­
czali salę z wielką sympatyą dla Towarzy­
stwa, które tak pozwala świę.ić rocznice na­
rodowe w trójzaborowym kącie.

Między przerwami śpiewał chór.
II. Obchód jubileuszowy Maryi Konopnickiej.
P. Marya Markowska — wypowiedziała

słowo wstępne ..Konopnicka pieśniarka ludu'1, 
krótkiem przemówieniem trafiła każdemu słu­
chaczowi do głębi serca — a najlepszą na­
grodą dla prelegentki były słowa jednego 
z robotników „o gdyby wszyscy tak odczuli 
i zrozumieli co Pani mówiła, byłoby u nas 
lepiej".

W dalszym ciągu nastąpiły produkcye śpiewu 
i trzy deklamacye — maleńka dziewczynka 
deklamowała — ., Chodziły tu Niemce -1 po­
czerń p. }]. K. z przejęciem wygłosiła „Dziś 
w nocy" i „Sobotni wieczór-®;-'

Zakończono — dyalogiem: W piwnicznej 
izbie.— Jubilatka trafiła swemi utworami do 
spracowanych, uznojonych duchów ludu wiej­
skiego i robotniczego — ■ przez nią zyskało 
Towarzystwo nasze nowy łącznik, zadzierz­
gnięty został między nami silniejszy węzeł 
miłości i wzajemnego zaufania. 40 biletów 
rozdano darmo wśród ludu.

Działalność bezpłatnej czytelni Koła przed­
stawia się w następujących cyfrach za czas 
od założenia Koła, t. j. od 16 marca do 31 
grudnia 1903 roku.

Biblioteka liczy 402 tomy; wypożyczano 
książki 82 razy i wyd no 4565 tomów 3041 
czytelnikom. Na stałych czytelników wpisało 
się osób 393. Z intelligencyi średniej, rze­
mieślników, dozorców, kolejarzy i t. p. 106 
osób, z młodzieży i intelligencyi 26 osób, 
ze służby i robotników 195 osób, z gospoda­
rzy 36 osób. Czasopism posiada czytelnia 
7 — a to: „Polak11, ,.Miesięcznik“ T. S. L., 
„Ilustracya polska11, „Naokoło świata'1, „Gór­
noślązak11 i „GoniecWielkopolski*1 (darmo) oraz 
„Słowo Polskie11. Bibliotekarzem była p. Ma­
rya Słupska i p. Z. Podgórski, w ostatnich zaś 
2 miesiącach pomocną im była młodzież robo­
tnicza oraz )p% nauczycielki.

Koło w Żółkwi (Sprawozdanie za r. 1 903). 
Wybrany na zgromadzeniu w dniu 26/3 19Q9r. 
zarząd Koła zmniejszył się z końcem roku
0 jednego członka, z powodu wyjazdu do 
Lwowa pana Stanisława Radzikowskiego.

Posiedzeń odbył zarząd 13. Czynności Za­
rządu skierowane były w 3 kierunkach: ró Zje­
dnywanie członków i pomnażanie funduszów. 
b) Zakładanie szkół i czytelni, c) Odczyty popu­
larne i obchody narodowe.

a) Liczba członków wpisanych do Koła 
wynosiła z końcem 1902 roku 228, w rze­
czywistości wynosiła jednak tylko 2Ć9, z po­
wodu, iż 19 członków opuściło powiat w ciągu 
roku. Wykaz tych członków posyłamy zarzą­
dowi głównemu wraz z adresami, oplem prze­
niesienia ich do innych kół. Stosunek człon­
ków miejscowych do zamiejscowych przedsta­
wia się, jak 99:109. Zwyczajnych jest 2'ó8
1 1 dożywotni. \i kładki zaledwie kilku tylko 
dotąd nie złożyło.

b) Czytelń założyliśmy 5, t. j. w Soposzy- 
me, Kulikowie, Żółtańcach, Wiązowej i Wolicy. 
Stan i ruch czytelń wykazuje następujące 
zestawienia: Ruch w czytelniach jest wogóle 
dobry i najlepiej rozwijają się czytelnie w Żół­
tańcach i w W olicy, najsłabiej w Soposzynie. 
Inwentarz czytelń składa się oprócz książek 
(ogółem 4-70*) ze sprzętów, jak: ławki, stół, 
szafa, obrazy i t. p. Z dniem 9 listopada b. r. 
otworzyliśmy kursa dla dorosłych analfabetów 
z językiem wykładowym polskim. Przedmioty



152 M IE S IĘ C Z N IK S ł .  12.

wykładowe stanowi nauka czytania, pisania 
i rachunków, tudzież wiadomości z historyi 
polskiej. Na kursie męskim udziela nauczyciel 
szkoły męskiej, pan Edward Lang, na kursie 
żeńskim Panna Michalina Mikłasiewicz, nau­
czycielka szkoły żeńskiej. Lekcye odbywają 
się 3 godziny tygodniowo, w każdą niedzielę 
od 5ej do 8ej wieczorem. Wynadgrodzenie 
nauczycieli wynosi 2 korony za godzinę. Na 
kurs zapisało się 7 mężczyzn i 13 kobiet, 
w wieku od 18 do 27 lat, według narodo­
wości: 9 polskiej, 1 L ruskiej, Kauka odbywa 
się w szkole męskiej. Pośredniczyliśmy u Za­
rządu głównego w udzieleniu gminie Lipina 
zapomogi na mkończenie i urządzenie szkoły 
z polskim językiem wykładowym. Zarząd głó­
wny uchwalił udzielić gminie 400 koron, z wa­
runkiem hipotecznego zabezpieczenia tej kwoty, 
celem zapewnienia szkole na zawsze polskiego 
języka wykładowego. — Przeprowadzenie tej 
sprawy jest obecnie w toku.

oj  Odczyty popularne i obchody narodowe. 
W miesiącu marcu i kwietniu b. r. urządzi­
liśmy szereg odczytów z zakresu przyrodo­
znawstwa, hygieny, nauk politycznych, historyi 
i literatury (z zapowiedzianych 6ciu odbyło 
się o, gdyż ostatni z powodu małej dośei 
słuchaczy został odwołany;. W miesiącu maju 
urządziliśmy uroczysty obchód rocznicy kon- 
stytucyi 3 maja przy licznym udziale publi­
czności, zwłaszcza włościan polskich z bliż­
szych i dalszych okolic. Wśród programu wszedł 
popularny odczyt o konstytucyi. Obszerny ko­
mitet obywatelski dla urządzenia obchodu 
grundwaldzkiego w miesiącu lipcu miał w swem 
łonie dwu reprezentantów zarządu koła. Za­
kupiono kilkaset broszurek o „Bi wie pod 
Grunwaldem" i rozrzucono takowe między 
włościan. Udział włościan polskich w obcho­
dzie był nadzwyczaj liczny. W miesiącu listo­
padzie urządziliśmy w czytelni polskiej w Ku 
likowie uroczysty obchód dla uczczenia Ta­
deusza Kościuszki i rozdaliśmy książeczki 
o Bartoszu Głowackim. Tak też brał zarząd 
czynny udział w obchodzie kościuszkowskim 
w Żółkwi, a z końcem roku zaczęliśmy przy­

gotowania do obchodu lOóej rocznicy urodzin 
Mickiewicza. Za inicyatywą członka To warz. 
p. Emila Obertyńskiego z Odnowa, zorganizo­
wano w miesiącu czerwcu wycieczkę włościan 
polskich do Krakowa, dla zwiedzenia miasta 
i jego pamiątek. W wycieczce tej, pierwszej 
tego rodzaju z Galicyi wschodniej, uczestni­
czyło 98 włościan polskich rusinów z wła­
snej ochoty) z powiatu żółkiewskiego, do 
którego przyłączyło się kilkunastu włościan 
z powiatu rawskiego. Zarząd koła widząc 
w wycieczce jeden ze skuteczniejszych środ­
ków pracy na polu oświaty narodowej, po­
pierał materyalnie i moralnie usiłowania ko­
mitetu, a pośrednicząc między komitetem 
a Zarządem głównym T. S, L. w Krakowie, 
za co na tern miejscu jeszcze raz Zarządowi 
głównemu, w szczególności zaś prezesowi 
drowi Bandrowskiemu i pannie Maryi Sie­
dleckiej serdeczne dzięki składa. Znaczenie 
cywilizacyjno-narodowe wycieczki było bardzo 
wielkie, a rezultat przeszedł oczekiwania ini - 
cyatorów.

Kończąc niniejsze sprawozdanie, uważamy 
za swój obowiązek wyrazić wszystkim ofia­
rodawcom, którzy bądźto nadzwyczajne datki 
składali, bądź darami w książkach, pismach 
i obrazach nas wspierali, wyrazić najgorętszą 
podziękę, w szczególności: Zarządowi główne­
mu w Krakowie i Kołu pań we Lwowie za 
dostarczone książki, p. radcy Szumlańskiemu 
za kilkanaście obrazów, pp Bilińskim za ro­
cznik „Kracy", p. Emilowi Obertyńskiemu, 
pannie Michalinie Mikłasiewiczównie, p. Ar- 
twińskiemu i pani Wł. Kamberskiej za ofia­
rowane książki.

Wkoncu zaznaczamy, że Towarzystwo nasze, 
w szczególności T. S. L. w Żółkwi jest na 
drodze do najlepszego rozwoju, a o ile z za 
kreślonych mu zadań wywiązać się potrafi, 
zależnem będzie z jednej strony od praco­
witego i sprężystego Zarządu, z drugiej strony 
od poparcia członków koła.

Sekretarka: 

M. Unikowa.
Przewodniczący:

Dr J Opieński.

R ó ż n e  w ia d o m o ś c i .
Prawo publiczności dla szkoły im. Tad. 

Kościuszki w Białej uzyskane' ,.J. E. Pan 
Minister W yznań i Oświaty, reskryptem 
z dnia 20 listopada 1902 r. 1. 29.943, nadał 
prywatnej czteroklas >wej szkole ludowej po­
spolitej, mieszanej, z językiem wykładowym 
polskim w Białej, utrzymywanej przez Towa­
rzystwo Szkoły Ludowej w Krakowie, prawo

publiczności w myśl § jjg państwowej ustawy 
szkolnej z dnia 14 maja 1869 r. Nr. 62 Dz.
u. p. począwszy od roku szkolnego 19(T2y3.'‘ 

'tak brzmi dokument urzędowy w odpisie 
c. k. Rady * Szkolnej okręgowej w Białej 
i aczkolwiek na zwykłej półarkuszowej i po- 
ż.łkłej kartce przyniósł tę miłą, bądź co 
bądź, wiadomość Zarządowi głównemu, jako



cenny, choć dawno z prawa się ram  należący 
nabytek, przechowany będzie starannie w ar­
chiwom Towarzystwa z datą 27 grudnia 
1902 roku.

Sprostowanie. W dodatku do Nru 11 „Mie­
sięcznika" pomieszczoną została ocena bro­
szury p. t . : P o g a d a n k a  o s o c y a l i z m i e ;  
Ś w i a t ł o  do  „ L a t a r n i " .  Ponieważ drugi 
ustęp w tekście, jako wyrażający osobisty 
sąd autora oceny, w rękopisie jeszcze skre­
ślony został przez referenta komisyi ocenia­
jącej krak. koła akadem., przeto wyraźnie 
zaznaczamy, w myśl życzenia wspomnianej 
komisyi, że ustęp ten tylko przez przeoczenie 
wydrukowano. Uedakiu/a.

Członkowie Szulverajnu i Nordmarku 
w pokaźmm zastępie wzięli udział w dniu 
22 grudnia b. r. w uroczystości „Gwiazdki , 
urządzonej dla dzieci ewangelicki' h w Górnym 
Międzyrzeczu na Śląsku austr. PanowL ci 
na czele z pastorami Pustuwką i apostołem 
hasła „los von Rom" Schmidtem z Bielska, 
po ukończonej uroczystości obrzucili błotem 
napis na tamtejszej szkole polskiej, by dać 
świadectwo wyższości pruskiej kultury i pru­
skiej szkoły.

Zarząd Macierzy Szkolnej dla księstwa 
cieszyńskiego na ostatniem swem posiedzeniu 
ukonstytuował się, wybierając prezesem swym 
ks. Józefa Londzina, wiceprezesem ks. To­
masza ih.tkę, sekretarzem Dr. Ant. Pybo- 
skiego. Obowiązki ska bruka pełnić będzie 
tymczasowo ks. J. Londzin. Pominięcie przy 
wyborze prezydyum , aslużonego członka Ma­
cierzy i gorącego patryoty, pastora, ks. Mi­
chejdy słusznie wywołało w prasie polskiej 
przykre uwagi pod adresem nowego Zarządu.

Duchowieństwo łacińskie przeciw dzia­
łalności Tow. Szkoły Ludowej. Od jednego 
z naszych krakowskich współpracowników, 
bawiącego chwilowo w powiecie skałackim, 
otrzymujemy następujące wiadomości:

Z prawdziwym zdumieniem informuję się 
tu o zażartej walce, jaką Towarzystwu na­
szemu wydały nieliczne na szczęście jednostki 
z pośród duchowieństwa łacińskiego w tych 
stronach. Każdą robotę T. S. L. nazywają 
przewrotem i socyalizmem. Charakterysty- 
cznem jest odezwanie się proboszcza ze wsi 
Kaczanówki, który po oglądnięciu książek 
w czytelni T. S. L. przyznał, że są one po­
żyteczne, prawowierne i t. p. — ale „to 
tylko pozór i maska:i, bo pod tą robotą kryje 
się socyalizm; bo chłopu książki nie potrzeba, 
on ma ..widły, gnój i cep" — a czy niemiec, 
czy rusin, czy polak — to wszystko jedno — 
on chłopem powinien zostać". Proboszcz ska- 
lacki n. p. stoi w jednym szeregu z wrogimi 
nam rusinami, którzy, jak głaz jednolicie zor­

ganizowani, szydzą z naszego rozbicia i nie- 
solidarności. W wielu parafiach łacińskich, 
dopiero gdy lud objawia chęć przejścia na 
obrządek ruski, księża polscy upominają się 
o czytelnie nasze i pomoc T. S. L. Smutna 
ostateczność! Zaznaczyć muszę ze względu na 
sprawiedliwość sądu, że obok wrogich nam 
jednostek, są liczni księża polscy owiani 
szczerą życzliwością dla działalności T. S. B. 
Wyżej przytoczone fakta są smutnym dowo­
dem braku świadomości i szczerej woli wśród 
duchowieństwa w kierunku poznania naszych 
dążeń i zadań. Gdyby owi zaślepieni uprze­
dzeniem księża wiedzieli, z jakim pożytkiem 
a nieraz ofiarnością grosza i zdrowia wielu 
zacnych kapłanów polskich pracuje w szere­
gach Towarzystwa naszego — gdyby chcieli 
naśladować takich pracowników jak: ks. Grom­
nicki w Buczaczu, ks. Korczyński w Wojni- 
lowie, ks. Gąsiorowski w Konkolnikach, 
ks. Przy borowski pod Kołomyją, śp. Chro- 
mecki w Krakowie, St. Kraus w Brodach, 
ks. Wł. Jelonek w Czernichowie, ks. Jan rilę- 
zak w Glinianach, ks. M. Grudziński w Jo r­
danowie, ks. H. Kotyrcha z Krosna, ks. Czaj­
kowski z Rawy, ks. Tom. Włazowski z Sie­
niawy, ks. Józef Cewe w Suczawie, ks. \\  a- 
tulewicz WLŚamborze, ks. L. Szwajgier w Se­
recie, ks. dr. Maciejowski w Tuchowie i wielu 
innych po wsiach i miastach — gdyby zanńast 
straszenia socyalizmem i przewrotem, zamiast 
nadużywania ambony do walki z rl . S, L., sami 
w pracy jego udział wzięli z szczerą i uczciwą 
intencyą niesienia światła i naro lowego uświa 
domienia wśród ludu, nie zachodziłaby potrzeba 
uciekania się do pomocy „oświaty" dopiero 
wtenczas, kie ly interes i dobro kościoła, 
ewentualnie polskiego obrządku, na szwank 
są narażone.

18.000 elementarzy i kilka tysięcy książek 
i broszur rozesłało w roku L9i>’2 polskie To­
warzystwo wiecowe w Toruniu bezpłatnie 
i franko. Elementarze te rozeszły się prze­
ważnie w okolicach najbardziej prze/, germa- 
nizacyę zagrożonych, to też działalność wspo­
mnianego Towarzystwa na gorące zasługuje 
poparcie.

Dom ludowy w Kijowie otwarty został 
niedawno, dzięki staraniom tamtejszego To­
warzystwa Ośiłiaty ludowej (rosyjskiego). Bu­
dowa i urządzenie „domu" kosztowało 200.0D<> 
rubli. Na sumę tą ofiarowało ministeryum 
skarbu -iO.oDO rubli, składki publiczne przy­
niosły 50.0i H) rubli, resztę pokryto zaciągniętą 
pożyczką. W „domu ludowym" pomieści się 
teatr ludowy, który opłacać będzie czynsz 
dzierżawowy w kwocie 1 o.ODb rubli rocznie, 
biblioteka, czytelnia publiczna, sala odczytowa, 
biura Towarzystwa oświaty i Zarządu „domu",
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oraz bezpłatnej porady prawnej. W domu i 
tym wreszcie urządzony będzie centralny skład 
wydawnictw ludowych. Instytucya ta mogłaby 
przynosić istotny pożytek i służyć pięknym 
celom, gdyby nie zmora opieki państwowej i 
opiekuńczego rządu, który usiłowania, najle 
pszą wolę i zamiary ludzi, szczerze ludowi | 
oddanych, paraliżuje i wtłacza w brudne ło­
żysko ..oświaty państwowej", która w pań­
stwie carów zawsze będzie synonimem cie­
mnoty i ogłupienia.

Na czytelnie górnośląskie ani rząd pruski 
ani figury w usługach jego zostające nie ża­
łują funduszów i usiłowań, by wśród pol­
skiej ludności szerzyć kullurę i ducha pru­
skiego. By liczbę bibliotek ludowych powię­
kszyć i przyspieszyć owoce ich błogosławio­
nego wpływu, radzi pan landrat okręgu 
tarnowskiego, jak donosi .. Berliner 1 ag- 
blatt R organizować biblioteczki wędrowne, 
i taki zestawia ich kosztorys dla swego okręgu. 
Zorganizowanych będzie 28 biblioteczek. 14 
pg' 8® dzieł, 14 po f>|) książek z ogólną sumą 
1820 książek. Koszt ich (przeciętnie 1 m. oO 
•fen za tom) wyniesie łącznie 27-30 m., opra­
wa 3150 m., 18 szaf po 8 m. 5p if. =  2jfe m., 
katalogi, druki liOO m. inne wydatki 132 m. 
Łączny koszt zakupienia i zorganizowania 28 
bibliotek wyniesie 3500 m. Na pokrycie tej 
sumy wyznaczy kasa państwowa 1500 in. 
Gminy okręgu solidarnie pokryją mEoo m. 
rtsztujące. Tak liczy skrupulatny prusak; przy­
chylność państwa dla tej germanizatorskii j 
roboty i pieniądze polskie z kas gminnych 
urzeczywistnić będą musiały plany pana lan- 
drata.

Wykaz datków za r. 1902
złożonych do K asy Z arządu  gł. T . S. L. n a  cele

szkoły b ia lsk ie j.
■T. F. Turtcl.baub w Ciężkowicach 3 kor. —  f i .

Złożone w Aihu. „N. B.efórjny“ . . 1X1’ ” 59 „
..Dziennik Polski' we .Lwowie . 6 „ 90 „
(ióttlieb w Krakowie . 1 ,,
R edakcja ,,N. Reformy"' w Krakowie

składki zebrane .............................. 168 „ -  ,,
Hr. A. Pt* V. we iw o w ie  . . . . i A  „ — ..
W ydział k. ijowy we I wowie . . 1(500 .. —  ,,
Kasa ((SZCzędnoSoi Wadowice . ■IłOO „ —
Komitat obchodu Grunwalda. w Do­

linie ................................................... 5(1 ... 78 .,
Sejm krajowy I ra ta  za r. .1902 . . 8000 „ 71
„Dziennik P o l s k i " .............................. 82 14 ..
Administ. ..N. R eform y1 ..................... 41 „ 90 „
Zarzad browaru w Taijiowie . . . . 54 „ 00 „
Zapis po ś. p. Wiśniowskim . . . . S |. l  „ | |  „
Sejm krajowy 11. ra ta  za r. 190*2 . 8000 „ 11

M agistrat w Jaworowie . 4 11 11
P. Chramcowa w Zakopanem . . . . 66
Hoszard w ŚlemieMu . . . . . . . . 10 11 11
M. Z. w Krakowie . .......................... '40 11 11
Dr. ŁL KłuSzysęki w Piotrowicach 8 11 11
Komit-et obcli. Grunwaldz. w Tuchowie 67 11 11
Szafer w B o ja n o w ie ..................... 3 11  ̂ 11
W ydział powiatowy w Tłumaczu . . (i 11 11
Turschmid w K ra k o w ie ..................... 12 11 _ 11
Jerzy i Helena Warchałowscy w Krak. 4 11 11
Karol Szurek w Wiedniu . . . ę>
Jan  Wilusz w C lio d o ro w ie ................. 11 11 40 i”
J. Miczyński w Nowym Sączu . . . . a " 11
Jan Kotas od studentów w Bielsku 7 11 11
Czytelnia katolicka we Lwowie . . 3 1) 11
Z. Sękowski w K rainie . . 13 » 3^ *i
I)r. fi. Wilkosz w Krakowie . . 10
..Dziennik Polski" we L\\f6i*ie . . 107 70 ”
Jan  W ilusz w Ckodoruurie . . . 4
Gmina Komoyowice...................................
Adm. ,.N. R e fo rm y '" ................. .
Dr Zaremba w Gorlioaoli . . . 1  . . 9
Mag.iskał ni. Krakowa. . » .. , .  . . 20 ii n
Koło w Zakopaniem — doehfld z ólioliodu

G ru n w a ld zk ieg o .............................. 84 48
Anna Jaw ornicka Kraków . . . . . . . .10 •i :r
Ognisko Polskie w W iedniu . . . 4 4 — n
Ztirząd 6cio kl. szkoły żeńskiej f* 11 " 17
W acław Łopuszyński Rostow. n/l). 5 . 47 „ 50 ..
W. S. w W ie d n i u .................................. 10 u n
ćphramcowa Zakopane . ...................... 26 M 17

3275 K 71 h

27

Wykaz datków za r. 1902
złożonych do K asy Z arządu  głów nego T. S. L. 

n a  cele ogólne.
Rada gminna Skow ieozyn.......................... 2 K —
fi. Sykolanka w Ropowcach . 50
A. Piórek w 2łq,wym T arga . . . . . .  14
Uczniowie ki. VIII G-inm. w Samborza . 70 
Dr. Bogdanik od uczniów w Białej . . . 10
Towarzystwo poży&zkowe w Skawinie 100
M. N w K rak o w ie .........................................100
Tow. kasynowe w R opczycach..................... 19
Złożone wńldministraoyi „Nowej Reformy" 83
S i K  w Krakowie .......................................12
JPrzędnicy kopalni w Sierszy 100
Gmina S z c z a k o w a ...........................................10
Karol 'Szurek w W ie d u iu .......................... 4
Itada powiatowa w Białej . . .  500
Sokół w Lisku . . .  . 8
Piwowarski w Krakowie ...................... o
Mikucki w K ra k o w ie .................  13
Zaremba Bolesław w Mor. Ostrawie 14 
Dr. K. Nitsch w Krakowie, zebrane na 

Walnem zgromadzeniu - . . . .  58
Spadek po ś. p. Górskim w Dolinie . 928 
Z fundacji ś. p. K. Nenmanna . . .  (13 
R edakcja „Nowej Reformy" w Krakowie 5‘-i

■3B
52

(10
78
04
04

Wykaz datków za r. 1902
złożonych do K asy Z arządu  gł. T. S. L. n a  szkołę 

w M oraw skiej O straw ie.
Poprzednio o g ło s z o n e    393 K 30 h
Koło Pań Kraków, zebrane datki . laOO „ — ,,
Itedakc-ya „ C z a su "   15 „ -  „
Rada miejska w Tarnowie . . . 200 ,, — „
R ada m iasta Lw ow a...  300 ., — .,

2314 K 60 h
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Wykaz składek na ,,Dar narodowy 3 Maja
nadesłanych do Kasy Zarządu głównego Tow. S. L.

1411111
fali' S k ła d  k u ją c y

3350
3358
3359 
3363 
3363

1808
1310
1311

1378

229

350 
588 || 
811 
1156 
257 
260 
M  |j 
'jm 
286 
302 11 
306 
330 
336 
344

M  II369 ,
379
381
38 71
394
396
403
405
415.
4*25
430
43-3
4134
437
441
442 
447

Z przeniesienia .

Zakopane.

Ferdynand Tabeau 
Fabian I. Słowik 
Ciszewski . . . - 
Modliński . . .  
Komendziński . .

Kraków.

M Kirkor

Lwów.

T. Lasowski .
W. Krokowski . .
Br. Wistlein . . .
Cr Bilik Mikołaj .
Dr F . Bliziński .•
Dr St. Bund .
Dr S. Frenkel 
Dr M. Uausman 
Dr St. Korytowski 
Dr Z. Marynowski 
Dr I. Morawieoki .
Dr St. Zbyszewski 
J. Hausman .
M. Szeligowski . .
.T. Piepes-Poratyński 
Bank rolniczy 
Lwowskie Tow. Zaliczk. 
Tow. Wzaj. Kredyt. .
A. .lankowski . . . .
W. Niemeksza . . .
Ild. Postępski . .
S. Mieszkowski 
A. Dzikowski .
T. Mostowski . . . .
M. Engel
A. N a g l i k .................
II. T reter . .
A. Troczyński 
\\  ł. Bażant . .
Musiałowicz i Janik  
A. Skowron . . . .
Ligęza i Górski

Do przeniesienia

Cieszyn.

ii Filasiewiez » .  . ,  ^  
Czytelnia polska . . . .  
Andrzej T e p e r .................

Czortków.

Adolf Urban .................

Zfliiiiiin liu/clll

k. K. | li.

1 Bili s 89■

5
i

1 —

97 1
12 — 25 | 97

42 70
7 40

10 50 60 60

2 ] 30 1 30

80 1 3 80

10 90
5
4 72
5 —
3 —
1 -
1 —
2 —
1
o

—

— 50
2 —
1 —
4 —
o —
8 —
3 —

:i2 20
i —
2 —
2 —

20 —
— 20

5 10
5 10
1 —

_
2 —
5 10
3 —
j —
2

| 126 | 82 ii iMTij 56

I.irata 1 
listy S k ła d k u j ą e y

y.fliniuo Hazfin

K. h. * li.

Z przeniesienia 126 i 82 14100 56

451 Szcz. Bednarski . 4 — 1
457 D rukarnia Narodowa . 1 80
472 D. M a z u r ..................... 2 10 J
480 JE azow y Zakład miejski . o —
491 A. Schellenberg i Syn . . | 2 — i
501 Królikiewicz i Kuczok . BOI
506 H. A lte n b e rg ................. 3 —
509 W . Z adurow icz................. 2 — ;
F12 B. B ie ń k o w s k i................. 14 —
5273 A. Gabryszewski . . . . 5 —
588 W. Opolski ................. 9 -
552 K. Trzcieniecki . . . . 4 — 1
556 Józef Zakrzewski . 3 —
578 E. Dobrzyńska ................. 10 74
585 W ł. Zawadzki . . 5 50
594 Wł. Zbowwicz . . . 4 —
595* ' Jan  Ilinatow ioz................. 2 —
608 A. ltossignon . . . . . . 1 06
KIO L. Stadtm uller . . . . 1 —
615 M. W alickie wir,z . . . . - 2 —
628 A. Krzystofowticz . . . . 2 —
629 E. Kopczyński . . . . 1 —
634 Kanczyński i Oberski 8 60
m P. łlrząstowski . . . . 8 50
638 A. Ualski ..................... 5 —
639 P r Czołow ski..................... 2 —
641 Dr .1. j?zpilman . . . . . 17 20
651 A. G e t r i t z .......................... 1 10
656 Z. W ie d e ń .......................... 9 40
660 E. L u k a s ..................... 3 - -
670 J. łlocliberger . . . . 2 —
689 St. Zimny . . . . . . o —
714 ..Kuryer Lwowski" . . . — 60
734 Stow. Gwiazda czsl. . . 9 19
7§7 Kasyno Urzędnicze 3 30
755 Koło politechniczne . . . 6 —
776 Seminar. naucz, meskie . 2
834 ? 4
866 v> 2 —
868 •> 4 —
870 •> •2 -

Z puszek 3. Maja wyjęto 37 6 89 680 40

Sokal. n t t
3552 Adolf Włosycki . . . 10 10 -

Tarnopol.
3867 Kamil Małkowski 3 3 —

Dąbrowa.

Bez listy Koło T. S. L. 1*26 01
Zakrzewski Ludwik 20 53 146 54

Bazem . . h iKiMl
li

50
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Związek handlowy Kółek rolniczych
R zeszów

T rzeciego  M aja 7.
Y H eliczka

PI. Kościuszkiv2;V 

Galievi uft^YŁ*-

K raków  L w ów
P ija r s k a  4. K o p e rn ik a  2.

m i  i największy chrześicij ańsk i liandel liurtowny w Galicyi uft^yini,
r  I P T W ^ 7 V  składy Imrtowne towarow kolonialnych, artykułów spożywczych, pro-
I l U l  I I  U f a j  duktów mącznych, tłuszczów, olejów, nafty, win i t. d.

Osobny, pod ściśle fachowem nHfhmł Rnllljp7V KPi'zedaje pod gwaranęyąnajlepszej jako 
kierownictwem zostający nU lllluŁ j ści i pod kontrolą stacyi doświadczał;

Wszelkie nasiona gospodarskie w szczególncftci zaś 
koniczynę, lucernę, trawy, marchew, buraki wykę, 
łubin, zboża i t. p.

Nawozy sztuczne t. j. superfosfaty, mąkę kostną, mą­
kę żużlową, kainit, saletrę chilijską i t. p.

Maszyny i narzędzia rolnicze słynnej polskiej fabryki 
H. Cegielski Tow. Akcyjne w Poznaniu.

Oryginalne amerykańskie kosiarki,| żniwiarki i żni- 
wiarko-wiązałki „T.uckey“ najpierwszej i najstarszej 
fabryki maszyn żniwnych] Aultmann, Miller &  Co. 

w Akron, Ohio Ił. S.

Wreszcie młoearnie i lokomobile największej w Austryi 
fabryki Hofherra i Schrantza w Wiedniu.

Ilustrowane katalogi wysyła się na żądanie opłatnie.

Wydawnictwa

Księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.
Kor.

Antoszka. Jak  żyją w C z e c h a c h .................... .........-26
Dzielny żołnierz. Opowiadanie historyczne z pow.

Ib Sienkiewicza. Pan „Wołodyjowski11 . —-50 
Gloger Z. Skarbczyk Baśnie i powieści . . . .  — '52 
Góralczyk K. (Wiad. L. Anczyc). Dzieje Polski

w 24 obfhzkach wyd. n o w e ................  130
ŁysKowski I. G-uspodarz wyd. n o w e ................  1-60

— ó nauki gospodarskie napisane dla wło­
ściańskich gospoda-rzy wyd. nowe . . . —’40

Obrona Częstochowy opowiadanie z czasów woj­
ny szwedzkiej przerobione z powieści
• Potop11 II. S ienkiew icza....................—'52

.jwięty Piótr w .Rzymie; opowiadanie z czasów 
prześladowania chrześcijan za Nerona 
przerobione z powieści H. Sienkiewicza
„Quo Vadis“ ............................................... 1 -_

Wieloglowski. Podróż po szerokim św ijjie  czyli 
jak jest u nas i gdzieindziej dla ludu
wiejskiego wvd. 3 ................................ •.  .50

A. K. S. Świat podbiegunowy, według najnow­
szych źródeł, z 2o rysunkami i mapą 
okolic podbiegunowych, k PBO karton! P60

Collier William F. Zasady zoologii. Z angielsk. 
tłum. .Feliks Wermiński. Z 47 drzewor. 
w tekście, k. 1 0 4 , kartonowane . . . P30

Gertie A. Geologia, tłum. z ang. prof. K. Ju r­
kiewicza, wyd. nowe, przejrzane i uzu­
pełnione, z 27 drzew, w tekście, k. 1 30 
k a r to n o w a n e ........................................  1-gO

— Geografia fizyczna, tłóm. z ang., wyd. 
nowe, popr. i uzup. Józef iwirozewiW 
kand. nauk. przyr. Z 21 drzewor. w tek­
ście, k. 1.30, k a rto n o w an e ............... 160

K or.
Gerardin L. Botanika ogólna, z framt, przełóż.

W. M„ Kozłowski, Łiól drzewor. w tek­
ście, k. 1 k a rto n o w an e ..............................  lęję

Joteyko-Rudnicka. Co chemia dziś może ? Z 12
rysunkami w tekście, D30, kartonowane 1'6C 

Kramsztyk Stanisław. Komety i gwiazdy spa- 
dająoe, z 30 rysunkami w tekście, kor.
t'30, kartonow ane.......................................... i (;n

Lockyer I. Norman. Pierwsze poozatki astrono­
mii, przeł Wind. Skłodowski, z 54 
drzew, w tekście i ryciną tytułową, kor.
1'30, kartonow ane . ij io

Pelers Karol F. Mineralogia, przełożył z niem.
Józef llorozewicz* k. n. p,, z 4(1 drzewor. 
w tekście, kor. L*b. kartonowane . . . lJió

Piotrowski F. Nauka o pogodzie, z 52 rysunkami
w tekSrie, kor. 1'04. kartonowane . . . PoD'

Roscoe A. H. Chemia, wyd. nowe, przejrz. i uzu­
pełń., z drzew, w tekście kor. —'80,
k a r to n o w a n e ...............................................’ l o i

Stecki Jan. Zasady o g jn e  ekonomii społecznej,
kor. 1'jSO, kartonow ane..............................’ 1.60

Sterling S. Dr. Pielęgnowanie zdrowia, książe­
czka dla wszystkich; dzidko zale.opne 
przez komitet liygWny ludowej II  wyst. 
li.Tg. w W arszawie; z 13 rysunk. whe- 
kście. kor. 104, kartonowane . . . .  1'30

Stewart Ba liou .. Fizyka, przeł. z ost. wyd. ang,
•Wikt, Biernacki, kand. nauk mat., z 18 
rycin w tekście, kor. T30, kartonowane 1'60

Ur.sński W. Ocean i jego tajemnice, z licznemi 
ilustracjam i w tekście i 4 mapami, kor.
130, kartonow ane....................................... 100

Nakładem „Tow. Szkoły Indowej11. — Odpowiedzialny redaktor Stanisław  Nowicki. 
Czcionkami Drukarni L iterackiej w Krakowie (Jagiellońska 10) pod zarządem L. K. Górskiego.
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Oceny akademickiego Koła IV.
z a t w i e r d z o n e  p r z e z  Z a r z ą d  g ł ó w n y  T.  S. L.

Nauka czytania i pisania.
Uzierzanowska Manja. 1 is o w n ia  p o lsk a  

iv ćw ic ze n ia c h , cześć I. Warszawa, nalcl.
Fischera, druk. warsz. To w. akc. artyst.- 

wydawniczego, 190& r. w 8-ce małej, str. 40 
i 3 ni. — 15 kop.

W szeregu ćwiczeń (53) przedstawia autor­
ka najelementarniejsze zasady pisowni, prze­
strzegając przytem prawa stopniowania tru­
dności. Każde z ćwiczeń poprzedza praktyczną 
wskazówką, w jakim wypadku jaką literę pi­
sać należy. W ćwiczeniach wątpliwą literę 
zastępuje kropką, aby uczeń dopisał braku­
jącą w książeczce lub zeszycie, (jeśli ćwicze­
nia przepisuje). W ten sposób podaje ćwi­
czenia na litery duże i małe, na samogłoski 
i spółgłoski. Pisownię opiera na prawidłach, 
przyjętych przez Akademię Um. w Krakowie.

Układ ćwiczeń bardzo dobry. Styl i język 
ćwiczeń i wskazówek zupełnie poprawny. 
W końcu dziełka dodano spis częściej uży­
wanych wyrazów z ó oraz wyrazów z rz na 
początku i we środku (po samogłosce). Ksią­
żeczka rzet Iną może przynieść korzyść i sa­
moukom; może więc być szczególnie polecona 
wszystkim tym, którzy się chcą nauczyć po­
prawnie pisać po polsku. Zaleca ją nadto druk 
wyraźny oraz taniość: kosztuje tylko 38 hal.

B . polecone. A .  J .

Medycyna i hygiena.
Ichórznicki Józef Dr. K ą p ie le  lu d o w e  

(pośw. braciom udościanom). Warszawa, księ­
garnia polska, druk W. Łazarskiego 1902, 
w 8-ce, str. 79, i 1 ni. z 22 rysunkami i pla­
nami jedni w tekście, oraz z rysunkiem kolo­
rowym skóry, cena 30 kop.

Autor, w sposób dla każdego przystępny 
i zrozumiały, wykazuje konieczność utrzymy­
wania ciała w czystości. Po omówieniu 
rożnego rodzaju kąpieli naturalnych i sztu­
cznych, opisuje w sposób prosty, lecz do 
kładny łaźnię ludową, przytem opisowi towa­
rzyszą plany i kosztorys łaźni, istniejącej 
w Cieleśnicy na Podlasiu. Powołanie się na 
przykład tego, co uż zrobiono, może naj­
lepiej przyczynić się do rozpowszechnienia 
idei Kąpieli ludowych, a to jest celem bro­
szurki.

Ii. polecone. Z. M.

Ks. Sebastyan Kneipp. L e c ze n ie  ącodą. 
streścił przyjaciel zdrowia (książki dla icszyst- 
kich) ks. 6. nakł. M. A r eta, Warszawa 1901. 
Książeczka I, II, i I II . Druk M. Arcta. 12-ka, 
str. 49, 3 nl. str. 59, 86 str., cena 10 kop.

I-sza część opisuje zabiegi wodolecznicze,
II-ga lekarstwo domowe i ich zastosowanie,
III-cia podaje szczegółową terapię chorób. — 
Ocenienie wartości tych książeczek jest równo­
rzędne z ocenieniem pożytku lub szkód, wy­
rządzonych ludzkości metodą leczniczą ks. 
Kneippa. Zapoznanie szerokich warstw z tą 
metodą mogłoby niewątpliwie przynieść pewne 
korzyści, o ile ks. Kneipp jako główny punkt 
swego programu stawia hygienę, życie preste, 
hartowanie organizmu i leczenie wodą.

Ale te meocenione a jaK św.at dawne 
prawdy gubią się niestety w całym lesie nie­
dorzeczności, nieuctwa i zarozumiałości.

Zwłaszcza tomik Il-gi posiada nieocenioną 
wartość humorystyczną: n. p. leczenie zwich­
nięć kości spirytusem kamforowym str. 22, 
woli odwarem z kory dębowej str. 23, cho- 

j rób umysłowych olejkiem lawendowym str. 29, 
i wyciąganie obrzmień zapalnych olejkiem 

migdałowym str. 29, leczenie reumatyzmu 
pierwiosnkiem str. 31, chorób wątroby pio­
łunem str. 31; przykłady dowodzące dosta­
tecznie, że książeczka jest zajmująca.

Natomiast leczenie raka i próchnienia kości 
skrzypem, parą na głowę lub opaską na 
szyję, tom II str. 40 i U l str. 67, okładanie 
ran podbiałem lub arniką, „a nie kwasem 
karbolowym, który jest trucizną11 34 t. II, 
leczenie tężec srebrnikiem, apopieksyi gorącą 
parą na głowę t. III str. 16: jest już niehu- 
morystyczne, ale w wysokim stopniu kary­
godne.

Leczenie hydropatyczne wielu chorób wy­
liczonych w t. III jest pożyteczne i medy­
cyna niejednokrotnie z niego korzysta, tylko 
w sposób nie tak zuchwale śmiały.

Ale jeżeli popularyzowanie wiedzy lekarskiej 
wogóle ma wartość conajmniej wątpliwą, gdyż 
publiczność obeznana nawet ze sposobami 
leczenia, nie potrafi niemal nigdy rozpoznać 
choroby i ustawicznie będzie popełniać groźne 
dla życia owych najbliższych pomyłki — tem 
więcej rozpowszechnianie metod leczmczych 
naturalnych, niebędących w 90°/o niczem 
więcej jak szarlateneryą jest w wysokim 
stopniu niebezpieczne.
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Zwłaszcza rozpowszechnianie książeczek ta­
kich między ludem naszym, pełnym zabo­
bonów i przesądów i mocno niewierzącym 
lekarzowi.

Ale fałszywa wiara w swą wiedzę n. p. 
u matek, a niedowierzanie sztuce lekarskiej 
wogóle, wyrządza krzywdy zdrowiu a przez to 
społeczeństwu, jest faktem zbyt dobrze znanym

Dlatego książeczki te uważam za jeden 
z tak licznych zamachów na dobro społeczne 
i postęp prawdy, które mimo, że są tak 
śmiesznie niedorzeczne, zasługują na zwal­
czanie poważne, jak tyle innych wydawnictw 
reflektujących na ignoraneyę ludu i nieludu.

8-go listopada 1902. Most. St.
Szkodliwe. stud. med.

Historya literatury.
Weycherbówna W. K róthU  z a r y s  p i -  

śm j& enhictwa p o lsk ie g o  od czasM naj- 
dawmęjsśych do końca l&go udeku. Warszawa. 
Księgarnia polska, druk. ./. Jezyńskiego 1902, 
w 8-ce, str. 150 i 2. 25 kop.

Autorka, znana już jako popularyzatorka 
wiedzy dla maluczkich, daje nam w tym 
„krótkim zarysie" wyczerpujący obraz litera­
tury polskiej do końca wieku XVIII. Książka, 
napisana poprawnym językiem, daje na wstę­
pie pierwsze pojęcia z historyi ojczystej, o- 
parte na nowszych wynikach badań dziejowych, 
wspominając bowiem o mitycznych czasach, 
wyraźnie zaznacza, że są to tylko podania, 
przez co nie każe ludowi wierzyć w bajeczne 
opowieści o początkach Polski. Wielką zaletą 
Isiążki tej są cytaty (w odnośnikach) tytułów 
innych dziełek popularnych, z których czy­
telnik może o niejednej kwestyi obszerniej­
szych nabyć wiadomości. Dziełko ma tyle 
zalet, że należy cieszyć się, iż znalazła się tak 
dobrze napisana popularna historya literatury 
polskiej, tem bardziej, że autorka kończy swą 
książkę następującemi słowami: „O tych poe­
tach (t. j. NLK wieku) czytelnicy dowiedzą się 
z czasem z drugiej książki". Miejmy przeto 
nadzieję, że to „z czasem" rychło nastąpi.

Polecone. A. Wor.

historya i życiorysy.
Chołoniewsi.i Antoni. T a d e u sz  K o ś c iu ­

szko . Wydawnictwo Macierzy Polskiej Nr. 
76, nakładem fundacyi im. Tad. Kościuszki 
z roku 1894, Nr. 1; Lwów, 1902; str. 136 
w l(i-ce wielkiej; 2 40 rycinami, 2 tablicami 
kolorowanemi; z autografem Kościuszki; cena 
l  korona.

Wśród popu’ rnych życiorysów Kościuszki 
praca Chołoniewskiego jest obszerniejsza, naj­
obfitsza w fakta z dziejów bohatera.

Poprzedza ją autor krótkim wstępem, gdzie 
wymownie dowodzi potrzeby pielęgnowania 
odrębności ducha polskiego, a za najdosko­
nalszego wyraziciela cech plemiennych naszych 
uważa Kościuszkę : wzór polskiego obywatela. 
Życiorys dzieli autor na cztery okresy. Z tych
I okres kończy się wyjazdem Namiestnika do 
Ameryki, obejmując zdarzenia lat 17 |6— 1776;
II zawiera dzieje współudziału w wojnie Sta­
nów o niepodległość, powrót do kraju i udział 
w wojnie r. 1792; III ponowne tułactwo po 
obczyźnie, oraz dzieje r. 1794; wreszcie IV 
obejmuje wypadki od bitwy Ąlaciejowickiej, 
aż do zgonu; — w zakończeniu wzmiankuje 
autor o tem, jak swoi i obcy uczcili pamięć 
bohatera.

Wszystko, co autor mówi o Kościuszce, 
jest zupełnie zgodne z prawdą historyczną. 
Przemilczeń albo komentarzy błędnych do­
patrzeć się w tej pracy trudno. Wykład bar­
dzo żywy, jasny i — że się tak wyrażę — ser­
deczny illustrują bardzo pięknie wykonane 
ryciny oraz dwie tablice kolorowane, przed­
stawiające wojsko Kościuszkowskie Język i styl 
wykładu bardzo dobre. Druk wyraźny, korre- 
kta poprawna.
ii1 Książka zasługuje na szczególne polecenie 
mieszkańcom wsi i miast; zrozumiałą jest na­
wet dla więcej oczytanych dzieci od lat 12.

B. Polecone. A. J.
Nitman Karol J. T a d e u sz  K o ś c iu s zk o  

i  je g o  s ła w n a  b i tw a  p o d  J ia e ła w ic a ­
m i.  Lwów, 1W 2 r.. nakładeiłi, Komitetu Wy­
dawnictwa dziełek ludowych; str. 64 w 16-ce 
małej, cena 25 halerzy.

Książeczka przeznaczona dla najmłodszych 
i najmniej oczytanych czytelników.

Dzieje żywota Naczelnika traktuje autor 
bardzo umiejętnie, bo z pominięciem dro­
bniejszych szczegółów, a z uwzględnieniem 
najbardziej znamiennych wypadków history­
cznych i rysów charakteru Kościuszki. Jako 
epizod w formie powiastki opowiada autor, 
jak chłopi czernichowscy (pod Krakowem) 
przepędzili Kozaków, jak za namową Barto­
sza z Rzędowic zdecydowali się wstąpić do 
powstania i jak przy ich współudziale zostali 
zwyciężeni Moskale pod Racławicami. (Bar­
dzo się autorowi ta powiastka udała!) Wy­
padki od wypędzenia Moskali z Warszawy 
aż do zgonu Naczelnika i sypania kopca kre­
śli autor równie zajmująco i umiejętnie, jak 
przedpowstaniowe.

Wykład i język poprawne i dobrze dosto­
sowane do pojęć czytelników, odznaczają się 
żywością i dużą plastycznością, Druk wyra­
źny, korrekta na ogół poprawna (Na str. 35 
powinno nyć W odzickiego  zam. W odziń ­
sk iego , a na str. 58 s ta n y  zam. s tro n y .)
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Książeczka zasługuje na szczególne polece­
nie dzieciom wiejskim i miejskim.

B. 'polecone. A. J.
Bujno Marya. N a r c y z a  Żut ic/t o f  ska . 

(Gabryela i  jej dzieła). Książki dla w szys tk ich .
82 Warszawa. Nakł. i druk M. Arcta 1902, 
w 16-ce, str. 126. 20 kop. 02 hal.

Książeczka ta, pisana ogromnie entuzya- 
stycznie i z bezwzględnem uwielbieniem dla 
utworów Żmichowskiej, budzi w czytelniku 
żywe zajęcie. Życiorys Gabryeli obszerny 
i skreślony z prawdziwem zrozumieniem duszy 
poetki.

Szkoda tylko, że ze względów cenzuralnych 
(książka wydana w Warszawie) rok 1863, tak 
ważny w życiu Żmichowskiej jest zaledwie 
wspomniany.

Język i styl bez zarzutu.
Polecone (trudniejsze). ./. Al.

Powieści historyczne.
Nowina Jan. P o d  G r im  w a ld e a i. (Czy­

tania polskie I) Stanisławów, nakł. K. Jasiel­
skiego, druk. S. Dankiewicza 1902. w 16-ce. 
str. 22 z portretem, cena 10 hal.

Treściwy, jasny i zrozumiały dla każdego 
opis bitwy Grunwaldzkiej. Na wstępie ma­
my krótkie wyjaśnienie historyczne, dające 
możność zoryentowania się w danej epoce 
każdemu, kto choćby najpobieżniejsze ma 
wyobrażenie o dziejach Polski. Kilka słów 
nawołujących do wspólnej obrony, pełnych 
zapału i nadziei, stanowią zakończenie. 

Polecone. B.

Powieści obyczajowe. Bajki.
Raczyńska Marya. D z ie n n  iczek  H a n u s i  

T y n ie c k ie j . Powieść dla dorastającej mło­
dzieży. Warszawa. Nakł. Gebethnera i Wolffa, 
druk. Anczyca i Sp. Kraków 1903, stronie 
156, w 8-ce.

Ostatnie zdanie tej powieści: „Nie szczęście 
osobiste powinno być celem w życiu, ale su­
mienne wypełnianie obowiązków, które życie 
na nas wkłada" — jest zarazem jej przewo­
dnią myślą. 'Hanusię Tyniecką oddąją rodzice 
na pensyę, gdzie poraź pierwszy poznaje nie­
co świata w osobach nauczycielek i koleża­
nek. Ulubiona jej nauczycielka i matka uczą 
ją cenić i poznawać ludzi i prowadzą jej duszę 
do wyższych celów. Kocha ona ojczyznę, ro­
dzinę i ludzi, a wśród koleżanek wszystkie 
biedne i opuszczone. Wkońcu zostaje narze­
czoną brata swej przyjaciółki. Wtem przy­
chodzi nagła śmierć matki i rozwiewa ma­
rzenia Hanusi, która zwraca słowo narzeczo­
nemu, by spełnić swój święty obowiązek,

t. j. zająć się wychowaniem młodszego ro 
dzeństwa. Jest to opowiadanie szlachetne i 
pełne dobrych pojęć, ale harmonię psuje list 
studentki z Genewy, potępiający dążenie ko­
biet do wyższego wykształcenia, gdyż „spo­
łeczeństwo nasze więcej potrzebuje dobrycn 
żon i matek, niż doktorek-*.

Poza tym szczegółem powieść sprawia przy­
jemne wrażenie swem serdecznem cieple n 
i barwnym stylem opowiadania.

K. B.
R o z a lk a , obrazek z żyda wiejskiego. War­

szawa 191)2. Wydawnictwo „Kroniki rodzinnej- 
Krak. Przed. 8. 12-stka str. 60. 10 kop.

Rozalka, uboga czternastoletnia sierota 
o dziwnie poetycznej i wzniosłej duszy, do­
wiedziawszy się, że panienka z sąsiedniego 
dworu uczy wiejskie dzieci, prosi, by ją także 
nauczyła modlić się. Przychodzić zaś może do 
dworu zaledwie późno wieczorem, gdyż go­
spodarz u którego służy jest surowy i dzień 
cały pracować jej każe. Godzien wieczorem 
biegnie przez lasy i łąki na godzinkę rozmowj 
z panienką, ta widzi ze zdumieniem, że całe 
życie pobożnej i cichej Rozalki jest jedną go­
rącą modlitwą. Zawiązuje się szczera przyjaźń 
między panienką ze dworu a biedną pastuszką. 
Daremnie Anielka prosi przyjaciółkę by za­
mieszkała przy niej we dworze, Rozalka mówi, 
że Pan Jezus każe jej zostać w wiosce, gdae 
niema księdza, gdzie ona stroi stary kościółek 
w kwiaty i uczy dzieci pacierza. Za staranie u 
ojca Anielki przybywa do owej wioski ksią  ̂ z, 
który swym wpływem uszlachetnia lud ok< 
liczny i wespół z Rozalką nad nim pracuj:: 
Po kilku latach do cichego dworu zajrza ło 
nieszczęście; śmierć zabiera ukochanego pr'i,ez 
włościan pana, córka i jego żona stracivfVszy 
majątek w powstaniu zostają zakonr icam 
w Rzymie. Rozalka pracuje dalej i .jwznosi 
się myślą do Boga aż do chwili, gdy siły jej 
słabną i na lchodzi śmierć, którą wi ta jako 
szczęście i ukojenie. Pamięć Rozalki i wpfyw 
jej szlachetny niezatarte zostawiają wspo­
mnienie w domach tej wioski, w której jej 
krótkie a pełne zaparcia się życie upłynęło 

Powiastka pisana przystępnie i 1 łatwo, m 
chwile prawdziwie piękne i wznj losłe. Wieje 
z niej pobożność do egzaltac yi posunięta 
i wielki idealizm w poglądzie na stosunki 
dworu z ludem.

B. Polecone. K. B
HofmanFr. P r z y g o d y  g ś liw ca  w śró d  

lo d ó w  p ó łn o c y  i  la só w  p  o łu d n ia , opra 
co wał M. Brzeziński, wyd. 2. i Warszawa 1901 
druk J. Sikorskiego 8-ka. stj . 50. cena.

Autor tego dziełka przer .Istawia nam kilka 
wypadków myśliwskich z życia własnego
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Znajdujemy tu opis polowania około Spitz- 
bergu na wieloryba i niedźwiedzia, a w Ame­
ryce południowej na jaguara. Dziełko to 
jest polecenia godnem, gdyż zawiera kilka 
pouczających bardzo opisów zwierząt, z któ- 
remi w codziennem życiu się nie spotykamy. 
Styl i język dobry.

Polecone. P Ę. K.

Rozmaitości.
Sienkiewicz .Henryk, l i a r t e k  zw y c ię zc a , 

nowela. (Biblioteczka dla wszystkich) Kraków, 
G. Gebethner i Sp., druk W. L. Anczyca 
i Sp. Gebethner i W olff w Warszawie 190? r. 
w 8(ce małej str. 104; 40 hal.

B. polecone.
Magiera Jan Fr. S ło ic ia ir ie  (narody i ich 

piśmienniciwo) pogadanka pouczająca. (Biblio­
teka „Prawdy“ T) Kraków, nakl redakcyi „Pra­
wdy druk W. L. Anczyca i Sp. 1902 roku
w 16-ce str. 54; 20 hal

Książeczka, będąca bardzo na czasie zwła­
szcza w współczesnej dobie rozbudzenia się idei 
narodowych, daje w pierwszej części w sposób 
przystępny rzut oka na obecne rozsiedlenie 
się i sił naszych pobratymców, a w drugiej 
krótki zarys twórczości Słowian na polu pi­
śmiennictwa.

Przedstawienie całości przystępne; rzeczo­
wo jednak za ogólne, zwłaszcza w drugiej
części. Dla ludu n. p. wiele rzeczy w obe-
enem p zedslawieniu jest niejasnych. Jako 
próba w tym kierunku zasługuje na uznanie

Odnośnie do dawnych Prusaków należałoDy 
ich zaliczyć prędzej do rodziny litewskiej niż 
słowiańskiej. Język i styl dobry. Druk wyraźny.

Polecone. J. Dz.
Słmmcki J. A n it c li i ,  Do k s ię c ia  A . C.

0  p o tr z e b ie  id e i .  G łos b r a ta  do  Po- 
łakóitu  (Biblioteka powsz, 380) 1902; Złoczóic, 
nakł. i druk W. Zukerkandla w 16-ce, str. 87, 
cena 24 qr.

Słowacki J. L i l ia  W e n e d a , tragedya 
w |wcjni aktach, opracował dla użytku szkolnego 
dr. P. Chmielowski (1902 Arcydzieła polskich
1 obcych pisarzy tom 3). Brody nakł. i druk 
F. Westa 1902 w 8-ce, str. 116 i 1 nl. 60 hal.

Słowacki J. 31aze?pa tragedya w 5-cm akt. 
opracował dla użytku szkolnego Kazimierz 
Zimmermann, c. k. prof. gim.n. (Arcydzieła pol­
skich i obcych pisarzy tomik 9). Brody nakł. 
i druk F. Westa 190% 8-ka str. 106, 60 hal

Słowacki J. J a n  HielecM ., U  u (jo, M n ich  , 
A ra b , powieści poetyczne (Biblioteka powssech. 

J366) Złoczów nakł. i druk II . Zukerkandla 
w 16-ce 1902), str. 64; 24 hal.

Polecone.
Sienkiewicz H enryk: Z  p a m  ię tn  ik a  p o z­

n a ń sk ie g o  n a u c zy c ie la , nowella. Bibliotecz­
ka dla wszystkich. Kraków 1902, druk Anczyca 
i S-ki, nakład G. Geberthner i Wolffa, 8-ka, 
str. 32, cena 40 hal.

Sienkiewicz H. O no va<lis, powieść z cza­
sów Nerona, wydanie nowe. Warszawa 1902; 
druk Anczyca i Spółki, nakład Geberthnera 
i Wolffa. 8Jka, str. 534.

i
_ p. a;*/.G- AD/®,
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Nakładem »Tow Szkoły  L u d o w e j — O dpow iedzialny redaktor Stanisław Nowicki. 
Czcionkami D r' '• arni Literackiej w K rakowie (Jagiellońska 10) pod zarządem  L. K. G órskiego.


